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IDEIEMY !\!^D BILSKIE MORZE

Dal znak brygadjer lialiei
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Idziemy nad polskie morze.
— Bóg naszej wiary strzegł 
My, ordynanse Boże, 
Idziemy na Pomorze,

©
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Graniczne kopce giną, 
Sypią się w proch i pył 
Śpiewałbym ci, dziewczyno. 
Godzinę za godziną. 
Jak lud nam wieńce w ił.

Ze wszystkich krańców świata

(Jeno żem raz na wieki, 
Już moje serce dał...) 
Szumią nam wielkie rzeki, 
I Bałtyk grzmi dałeki, 
Aż hen u szwedzkich skal.

Głucho nam dudnią działa 
O kamień zmarzłych dróg.. 
Żołnierska pieśń zuchwała 
Zerwała się, zerwała — 
— Tak nam dcpomóż Bóg!

I witał go jak brata. 
Odzyskanego brata, 
iNasz bursztynowy brzeg.

Bogu Rodzico, Maryjo 
Zwólże nam, odpuść nam! 
Żołnierskie serca biją. 
Bogiem sławiona Maryjo — 
Idziem do gdańskich bram.

świecą nam jasne zorze.
Hufiec nasz w błękit wbiegł —

My ordynanse Boże, 
Idziemy na Pomorze 
Na bursztynowy brzeg.

Edward Ligocki.
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Lailubinif Polski 
z morzem

WGFEDCBA p o n ied z iałek , d n ia 1 0 -g o lu teg o  

1 9 % ro k u , o b ch o d zi u ro czy śc ie ca la  

P o lsk a 1 6 -tą ro czn icę o s\v o lx > d zen ia  

P o m o rza i zaślu b in P o lsk i z B ałty ­

k iem . N aju ro czy śc iej ch w ilę tę o b ­

ch o d zi się n a P o m o rzu .

S zesn aśc ie la l tem u w  ró c iio P o m o ­

rze p o la tach n iew oli i u cisk u n a ło ­

n o n asze j O jczy zn y , jak k ied y ś ry ce ­

rze ( h ro b reg o —  tak te raz w o jsk o  

p o lsk ie p o d w o d zą g en era ła H alle ra  

d ąży ło  k u m o rzu  p o lsk iem u , b y w ziąć  

w  p o siad an ie jeg ’o b u rsz ty n o w y  b rzeg ’ 

i z szu m iącą w ó d jeg o to n ią zaw  rzeć  

ślu b w iek u isty .

B an d era p o lsk a zn ó w za ło p o tała  

n a fa lach B ałty k u . D ziś tam , g d zie  

p rzed szesn astu la ty m ieśc iła się  

sk ro m  n a i m ała w io sk a ry b ack a , rzad ­

k o k o m u b liże j zn an a , w zn o si się o -  

b ecn ie p o tężny p o rt o d ro dzo n e j P o l­

sk i, —  p o tężn e  m iasto  —  G d y n ia, stąd  

p ły n ą w św iat p o lsk ie o k ręty , ro zn o ­

szące p o d alek ich k ra jach sław ę  

Z m artw y ch w sta łe j i o d ro d zo n ej P o l­

sk i. św iad ec tw o  je j ży w o tn o śc i i m o ­

carstw  o w eg o stan o w isk a . — K ażdy  

d zień św iad czy o czy n ie p o lsk im , o  

w zrasta jącej p o tęd ze . N a G d y n i m a ­

m y n ajlep sze św iad ec tw o , że n aró d  

p o lsk i u m ie i ch ce p racą rąk w łasn y ch  

stw arzać p o tężn e i siln e fu n d am en ty  

p o d m o carstw o w y  ro zw ó j p ań stw a.

M am y b o w  iem m ały i sk ro m n y  

b rzeg m o rsk i, te rn n iem n ie j m u si b y ć  

n ależy c ie o b w aro w an y , m u si b y ć w y ­

k o rzy stan y tak , ab y ' m ó g ł sp e łn ić to  

zadan ie, jak ie m u w u d ziale p rzy -  

p ad ło .

P o lsk a p o ślu b iła B ałty k , p o łączy ła  

się z n im  n a zaw sze . Z esta l zaw arty  

m iędzy n iem i jak o b y zw iązek m ał­

żeń sk i. A  zn ak iem  w iern o ści m ałżeń ­

sk ie j p ierśc ień , k tó ry ' sp o czy w a n a  

d n ie fa l szary ch m o rza .

M y ', m ło d zi m u sim y  u k o ch ać n asze  

M o rze ca łą p o tęg ą m ło d zień czy ch  serc  

i d u sz n aszy ch . B ałty k czy li m o rze  

p o lsk ie m u si się n am stać d ro g iem . 

jak ży c ie  w  łasn e .

B ro ń m y  w y b rzeża , b u d u jm y o k rę ­

ty . n ie ża łu jm y g ro sza i tru d u , b y -  

śm y  stan ęli u szczy tu sław y  i stali się  

n aro d em  b o g aty m . D ziś jes t ch w ila , 

w  k tó re j u p ły  w a Ib ta t, jak ten d ro ­

g o cen n y ' sk arb , jak im  jes t m o fze , jes t 

w p o siad an iu n aszem . B ez m o rza n ie  

p o trafilib y śm y ' ży ć , b o d ziś żad n e  

p ań stw o b ez m o rza is tn ieć n ie m o że.  

C ześć n aszem u p o rto w i! C ześć jeg o  

p rzy w ód cy !

Gdynia dla Polski jest łem, czem 

są płuca dla człowieka!

H en ryk R ad o w ieck i:

(P am ięc i 1 0 lu teg o 1 9 2 0 r.)

F an fary  z w  ieży  

d zw o n ro zsia ł h o że ...

G d zieś się w n ieb io sy  

w zb ił b ia ły ' p tak ...

—  D o  sw ej M acierzy ' 

w raca P o m o rze

i szm arag d o w y

B ałty k u sz lak !...

S n ó w 7 , m arzeń szczy  tn y ch  

w p o lsk ich p ie leszach  

zro d zo n e ro je  

sk w itły —  o , h ej!

...A rm ja b łęk itn y ch  

i lu d u rzesza

k lęk a n a sk ra ju  

ru b ieży te j...

W zro kiem  m iło śc i 

o g arn ia fa le , 
C o  p rzez la t se tk i 

p lam ił je w ró g , —  

serce rad o śc i 

tu li w o alem

a m y ślą w zlata  

h en . w  w y ż —  g d zie B o g i...

I z ty siąc p iersi 

n araz p o d zo rze  

z ło c ista b u ch a  

w ezb ran a p ieśń :

—  D zięk i C i B o że , 

żeś p rzez to m o rze  

ro z jaśn i! k ra ju  

n aszeg o c icśń !

B y zaś w iern o śc i  

m o g ło w ieczy stej  

n am  ju ż d o ch o w ać —  

strzeż je  T w a  d ło ń !...

...W  cu d n ej jasn o śc i, 

w  g lo rji św ietliste j  

z ło c isty p ierśc ień

w p ły  n ął w  fa l to ń ...

T u ląc się w  m o rza  

ło n o , ze sło w y :

—  O d d ziś d o P o lsk i 

w racasz ju ż sw ej... —  

...A  fa l b ezd ro ża  

szczęśc iem  tęczo w y m  

ro zb ły sły , szep cąc :

—  N a w iek i —  h ej!... —
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hlołe promienie cudotrneffo 
medalika

C u d o w n y  p o łó w  r y b .

W  p ó łn o c n y c h W ło s z e c h  S io s t r y  

M iło s ie r d z ia  m a ją  d u ż o  z a k ła d ó w , w  

k tó r y c h p r z e w a ż n ie z a jm u ją s ię  

d z ie ć m i. W  p o b l iż u  G e n u i , w  p e w n e j  

m ie js c o w o ś c i  n a d  m o r z e m  j e s t z a k ła d ,  

a  S io s t ry  w  n im  p r o w a d z ą  s z w a ln ię  

d la  d z ie w c z ą t  p r z y c h o d n ic h , o r a z  S to ­

w a rz y s z e n ie  D z ie c i M a r j i . P e w n e g o  

d n ia  S io s t ra  z e  s z w a ln i z a u w a ż y ła , ż e  

j e d n a  z n a jg o r l iw s z w y c h s to w a r z y ­

s z o n y c h . M a łg o s ia , j e s t o d  j a k ie g o ś  

c z a s u  d z iw n ie  s m u tn a  i p r z y g n ę b io n a . 

Z a p y ta ła d z ie w c z y n k ę o p r z y c z y n ę  

t e g o  i d o w ie d z ia ła  s ię , ż e  w  d o m u  p a ­

n u je  w ie lk a  b ie d a , o jc ie c  j e j r y b a k ,  

z p o ło w u u t r z y m u je c a łą  r o d z in ę ,  

a  n ie w ia d o m o ' z  j a k ie j p r z y c z y n y  o d  

d łu ż s z e g o  ju ż  c z a s u  p o tó w  j e s t b a r ­

d z o  m a r n y . N a p r ó ż n o o jc ie c  i b r a t  

w y p ły w a ją  c o  w ie c z ó r n a  m o r z e  i n o c  

c a łą  z a rz u c a ją s ie c i , z r a n a b a r d z o  

n ie w ie le  a lb o  n ic  p r a w ic  n ie  p r z y n o ­

s z ą  d o  d o m u . —  T o t e ż c h o d z i t a k  

c h m u r n y  i p o n u r y , ż e  s t r a c i) s ię d o  

n ie g o o d e z w a ć , a c o  n a jg o r s z e , z a ­

m ia s t z w r ó c ić s ię  d o  B o g a , n ie r a z  

p r z e k lin a  i b lu ź n i . M a tk a  p ła c z e  p o  

k ą ta c h , b o  z a c z y n a  b r a k o w a ć  n a jp o - l  
t r z e b n ic  j s z y c h  r z e c z y  i g łó d  z a g r a ż a j  

b o  w  s k le p ik u  ju ż  n ie  c h c ą  im  d a w a ć  

n a  k r e d y t . Ł z y  p o p ły n ę ły  z  o c z u  M a ł ­

g o s i p r z y  t e r n  o p o w ia d a n iu . D o b r a  

S io s t r a s łu c h a ła z e w s p ó łc z u c ie m , a  

c h c ą c p o d n ie ś ć  n a  d u c h u p lą c z ą c ą  

d z ie w c z y n k ę p r z y p o m n ia ła j e j , ż e  

w s z a k ż e j e s t D z ie c k o  M a r j i , t e j M a t ­

k i t a k  d o b r e j  i l i to ś c iw e j , k tó r a  n ig d y  

n ie p o z o s ta w ia b e z  p o m o c y  S w y c h  

d z ie c i z w ła s z c z a , g d y  s ię  d o  n ie j u -  

c ie k a ją . D o  M a r j i w ię c  p o w in n a  s ię  

z w r ó c ić  z  w ie lk ą  u f n o ś c ią  i d o d a ła :

—  „ M a s z  tu  k i lk a  C u d o w n y c h  M e ­

d a l ik ó w ,  d a  j  j e  tw e m u  o jc u  i  p o w ie d z ,  

a b y  r z u c i ł  j e  w  m o r z e , a  N a jś w ię ts z a  

P a n n a  z  p e w n o ś c ią  p o b ło g o s ła w i  j e g o  

p r a c y “ .

M a łg o s ia  z  w d z ię c z n o ś c ią  p r z y ję ła  

M e d a l ik i , ł z y j e j o d r a z a o b e s c h ły ,  

s ło d k a  u f n o ś ć  n a p e łn i ła  s e r c e  i z  r a ­

d o ś c ią  p o s p ie s z y ła  d o  d o m u .

—  „ O jc z e  —  z a w o ła ła w c h o d z ą c  

d o  c h a ty  —  n ie  m a r tw  s ię ,  d z iś  z  p e w ­

n o ś c ią b ę d z ie s z m ia ł d o b r y  p o łó w ,  

ty lk o  t r z e b a , a b y ś  r z u c i ł d o  m o r z a  t e  

M e d a l ik i 4 4 .

—  „ M y ś l is z , ż e r y b y  w ie le  b ę d ą  
s o b ie  r o b i ły  z  tw o ic h  M e d a l ik ó w 4 4 —  
o d p a r ł ,  w z r u s z a ją c  r a m io n a m i r y b a k 4 4 .

—  „ W e ź j e , t a tu s iu , —  p r o s i ło 4 
d z ie w c z ę , a  g d y  n ie  c h c ia ł  j e j  s łu c h a ć ,  
w s u n ę ła  d o  k ie s z e n i u b r a n ia , w k tó -  
r e « n  z a w s z e  n a  m o r z e  w y je ż d ż a / .

I O  z m ie r z c h u  r y b a c y , j a k  z w y k le , j e d n e j c h w i l i . N ik t n ie  w ą tp i ł  k o m u  

w y r u s z y l i n a  m o r z e . O jc ie c  M a łg o s i  jm a ją z a w d z ię c z a ć  s w o ją  r a d o ś ć . T o -  

z  p o m o c ą  n a js ta r s z e g o  s y n a  w io s ło w a ! t e ż  g r o m a d k a z e b r a n a  n a  w y b r z e ż u ,  
w  m ilc z e n iu . Z a p a l i l i ś w ia t ło  m a ją c e  z a m ia s t r o z e jś ć  s ię  d o  s w y c h  d o m ó w ,  

z w a b ić  r y o y . z a rz u c i l i s ie c i , c ic h o  s u - p r o s to  o d  m o rz a  u d a ła  s ię  d o  k a p l ic y ,  

n ę l i p o  c ie m n y in  o b s z a rz e  w ó o , a le z a k ła d u . G d y  S io s t’ x o  w p o i d o  p ią -  

g d \ z a c z ę l i s ie c  w y c ią g a ć , p r z e k o n a l i t e j s z ły  n a  p a c ie r z , z o b a c z y ły  p r z e d  

s ię , ż e  b y ła  p u s ta . D r u g i r a z . t r z e c i i b r a m ą  l i c z n e  z g r o m a d z e ń ie  w y d a ją c e  

d z ie s ią ty p . w ta r z a l i t e u s i ło w a n ia , k r z y k i k u  c z c i N ie p o k a la n e j M a r j i .  

a  e  ló w n ie ż  b e z  s k u tk u . M in ę ła  p o i - ; Z d a r z e n ie to o p o w ie d z ia ła n a m  

n o c . R o z p a c z  i z ło ś ć  z a c z ę ła  o g a r n ia ć  S io s t r a  M a r ja R o s s ig n o l , k tó r a w r o -  

ly b a k a . .  . . E D O  o d w ie d z i ła  p o ls k ie  p r o w in c je

—  „ A ia łg o s ia  o b ie c y w a ła m i d z iś S ió s t r M iło s ie r d z ia  w im ie n iu M a tk i  
d o b r y  p o łó w , a tu  g o r z e j n iż  k ie d y - I  J e n e ra ln e j . S io s t r a R o s s ig n o l b y ła  

k o lw ie V  —  r z e k i  z  g o r y c z ą .  [ d a w n ie j W iz y ta tc r k ą p r o w in c j i T u -

j t  z e o d e z w a ł s ię  c n lo p ie c r e ń s k ie j i d o m y S ió s t r M iło s ie r d z ia

—  b o ś  n ie  r z u c i ! d c  m o r z a  M e d a lik ó w , w  o k o l ic a c h . G e n u i z o s ta w a ły  o o d j e j  

j a k  to  p r o s i ła  M a łg o s ia 4 4 . ! z a rz ą d e m , z n a ła w ię c  d o k ła d n ie  f a k t

—  „ J e ś l i o  to  c h o d z i , m o g ę  to  z r o - w y ż e j o p o w ie d z ia n v .

b ić . a le  g d z ie ż  o n e  s ą ?  A h a . w  k ie s z e - l
n i“ . R A D O Ś Ć

S ię g n ą ł , n a b r a ł w g a r ś ć  i r z u c ik i 

Z n o w u  z a p u ś c i l i s ie c i , a le s k o r o ;  

f v m  r a z e m  z a c z ę li w y c ią g a ć  p o c z u l i  
s i ln y  o p ó r , m u s ie l i w s z y  s tk ie  s i ły  w y -  i 

t ę ż y ć , a  b y * j a k  n ie g d y ś A p o s to ło w ie  • 

n a  j e z io r z e  G e n e z a re t w y c ią g n ą ć  s ie ć  i 

p e łn ą  r y b . T a k ie  s a m o  n ie s p o d z ia n e ; ' 

p o w o d z e n ie  m ie l i i in n i r y b a c y  ło w  i ą ­

c y  w  s ą s ie d n ic h  ło d z ia c h . G d y  o  ś w i ­

c ie  lo d z ie  w r a c a ły  d o  b r z e g u , n a  k tó - 1  

r y m  r o d z in y  z n ie p o k o je m  o c z e k iw a ­

ły  n a  w y n ik  i c h  p r a c y , w e s o łe  o k r z y ­

k i z  ło d z i z w ia s to w a ły -  d o b r ą  n o w  in ę .  

W ia d o m o ś ć  o  c u d o w n y c h  M e d a lik a c h  

r z u c o n y c h w  m o r z e r o z e s z ła  s ię w r

R a d o ś c i m o je j t a k  r n a io  p o t r r e b a !  

J a s n o ś c i s ło ń c a , b ię k '! u  t r o c h ę  a ie b a ,  

K w ia tó w  w ią z a n k i , b a r w n e j i p a c h n ą c e j ,  

K a w a łk a  s a d u , c h a t b ie ’ą  b ły s z c z ą c y c h .

R a d o ś ć  r a i d a je  —  i p ta k ó w  k w i 'e n ie  

I c z y je ś ć  c ic h e  t e ż  u ’g i w e s tc h n ie n ie ,  

M a te c z k i m o je j u ś m ie c h t a k  ś w ie t la n y  

I w z r o k  jv j c z u jn y , d o b r y  i k o c h a n y . . .

O t, r a d o ś ć  m o ją - b y ’c  c o  r o z n ie c i .  

E c h o  p io s e n k i, o d g ło s z a b a w  d z ie c i ,  

N a jm n ie j s z y  o b ja w  s io s t r z a n e j m iło ś c i  

I w n e t ju ż  r a d o ś ć  w  s e r c u  m o je j g o ś c i

D r n u ta W y r y b k o w s k a .

Hold młodzieży szkolnej P. Prezydent orni R. P. z racji Jego imienin
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KĄCfK HAOJOWYKiezadowolontt dziewczynka

H e le n k a b a rd z o n a d ą sa n a i n ie za ­

d o w o lo n a sz ła d o  sz k o ły , m a m a d a ła  
je j k a w a łe k  c h le b a z p o w id ła m i, o n a  

z a ś k o n ie c z n ie  c h c ia ta m a s ła .
—  N ie m a m  m a sła  —  m ó w iła  m a ­

m a —  w ie sz , ja k ie je s t m a sło  d ro g ie !  
Z a rę c z a m  c i, ż e  c h le b  z  p o w id łam i b a r ­

d z o  c i sm ak o w a ł b ę d z ie !
—  W szy s tk ie d z iew c zy n k i m a ją

b u łk i Z m a s łem , ty lk o  ja  m u sz ę je ść ifc  o  p rz y g o d a c h  Ju rk a  w  P a ń s tw ie  n ieu a ch o d z ą -  

c lllc b  c z a rn y ... a c h , ja k  s ię  w sty d z ę ! c eg o  s ło ń c a , o b e cn ie w  ś ro d ę , d n ia 1 2 lu teg o o

M a m a  n ic  n a  to  n ie  o d p o w ie d z ia ła , g o d z in ie 1 6 -te j d o w ie d z ą a ię o d a lsz y ch je g o  

H e len k a z a ś ro z g ry m a sz o n a , w y sz ła 'p rzy g o d a c h . —  P rz y g o d y te , to b ę d z ie w ie lk a  

n a u lic ę i w y rz u c iła c h le b z to re b k i ' 
n a z ie m ię . N a sk ręc ie u jrz a ła je d n ak  
b ie d n e  d z iec k o  w  ła ch m a n ac h , z a p ła ­

k a n e  i d rż ąc e

B A N D E RA PO L SK A N A B A Ł T Y K U .

D nia 11 lutego o godzinie 12.15 w ro c zn icę  

o d z y sk a n ia m o rza , n a d a n a b ę d z ie sp e c ja ln a a u ­

d y c ja d la sz k ó ł.

„W IE L K I K R A J N A M A Ł Y CH W Y SPAC H —  

A NG L JA “ .

Z H isz p an ji d o  A n g lji d ro g a n ie d a le k o . —  

I N ie d a w n o w szy sc y m a li rad jo s łu c h a cz e s ły sz e -

z  z im n a i g ło d u ,  
p lą cz e sz ? — z a p y ta ła

H e len k a .
—  G ło d n a  

d z ie w cz y n k a .
—  C h le b a , d a m  c i tro c h ę c h le b a ...

I H e len k a  w ró c iła  c z e m p rę d z e j n a  

m ie jsc e , g d z ie w y rz u c iła śn iad a n ie  
sw o je n a  z ie m ię . A le c h le b a  ju ż  ta m  
n ie  b y ło ... a lb o  p rz e jeż d ż a jąc e  d o ro ż ­

k i i w o z y z m ia ż d ż y ły n a n ic c h le b , ; 
a lb o  te ż k to  in n y  g ło d n y  p o d n ió s ł g o  

i z ja d ł... ।
Z a sm u c o n a H e len k a p rz y sz ła d o  

d z ie w c zy n k i z p ró ż n e m i rę k o m a .
—  N ie m a m  n ic —  rz ek ła  c ich o ,  

z a w sty d z o n a sw o im  u c z y n k ie m .

G d y b y  n ie b y ła z a w sz e t 
lo n ą  i g ry m a śn ą , m o g ła  b y ła  u sz c zę ś li ­
w ić te ra z to b ie d n e , g ło d n e p ła cz ą ce  

d z ie c k o .
H e le n k a i te ra z b y ła n ie z a d o w o ­

lo n ą , le cz z sa m e j s ieb ie ! I g o rzk o  

w y rz u c a ła so b ie sw o je g ry m asy !

je s tem ! sz ep n ę ła

p o d ró ż Ju rk a  p o  w ie lk im  k ra ju n a m a ły c h w y ­

sp a ch —  A n g lji . O  p rz y g o d a c h ty ch o p o w ie  

rad jo w y  p rzy jac ie l m a ły c h ra d jo s łu c h a cz y , S te ­

fa n  B alick i. A  w ię c  u w ag a  d z ie c i! w  ś ro d ę!

P O R A N E K  M U Z Y C Z N Y D L A  M Ł O D Z IE Ż Y .

R o z g ło śn ia L w o w sk a n a d a je 1 3 -g o lu te g o o  i 

g o d z in ie 1 2 .1 5 P o ra n ek  M u z y c z n y p rz ez n a cz o n y  

d la m ło d iz ie źy e z k ó ł p o w sz e c h n y c h . N a p ro ­

g ram  , ,P o ran k u "  z ło ż ą  ® ię p o lsk ie p ie śn i lu d o w e . 

: P ie śn i te w y k o n an e z o s ta n ą p rz e z c h ó r I P a ń -  

। s tw o w eg o jS e m in a r ju m N au c zy c ie lsk ieg o Ż e ń ­

sk ie g o , p o d k ie ro w n ic tw e m z n a n e g o p ro p a g a -  

i to ra p ie śn i lu d o w e j p ro f . C z es ła w a K o z .e tu l-  

) sk ie g o . Ja k o  so lis tk i w y s tąp ią ; Z o fja P la tó w n a  

|i H ele n a G erh a rd tó w n a . K o n ce rt p o p rz e d zo n y  

b ę d z ie s ło w e m  w stę p n em  p ro f . K o z ie tu lsk ie g o .

HUMOREK
K arność w ojskow a.

D o tra m w a ju w sia d a p o ru c z n ik . —  W  tej 

c h w ili z ry w a  s ię z ła w k i ż o łn ie rz i sa lu tu je .

—  D z ię k u ję , d z ię k u ję ... n ie b ę d ę s ia d a ł.

—  P a n ie p o ru c zn ik u ...

—  S ia d a jc ie , m ó w ię !

T ra m w a j ru sz a . N a n a s tęp n y m  p rzy s tan k i  

z n ó w  ż o łn ie rz w sta je .

—  A le ż , s iad a jc ie !

—  P a n ie ...

—  S iad a ć !

T a sa m a sc en a n a d w ó ch n a s tęp n y c h p rz y ­

s ta n k a c h . W resz c ie n a p ią ty m .

—  S ia d a jc ie , d o  k ro ć se t!

—  P a n ie p o ru c z n ik u , m e ld u ję p o s łu sz n ie , ź e  

p ię ć p rz y s ta n k ó w  z a d a lek o p rze jec h a łe m .ju ż

N ajs iln ie js z y .

K ilk u m ło d y c h c h ło p có w p rz ec h w a la ło « ę  

•w o ją s iłą .

—  Ja  p o d n io sę 1 0 0 k ilo g ra m ó w .

A  ja  z łam ię  d e sk ę u d e rz en ie m  p ię śc i.

—  A le ż to n ic . Z n am tak ieg o c z ło w iek a  

k tó ry rę k ą z a trz y m u je p o c ią g  w  b ie g u .

—  A  k tó ż ta k i?

—  M a szy n is ta k o le jo w y .

S p ry c ia rz

W u j T eo d o r u d z ie la sw e m u s io s trz eń c o w i  

jm ą d ry c h ra d i w sk az ó w e k  ż y c io w y c h .

N O C N A  W Y P R A W A .  i —  P a m ię ta j m o je d z iec k o ż e d la p ra w d z i-

S łu ch o w isk o  d la s ta rszy c h d z iec i. 1 w e g o  m ęż cz y zn y  n ie is tn ie ją tru d n o śc i, k tó ry c h -  

D n ia 1 4 lu teg o  o  g o d z . 1 2 ,1 5  n a d an a b ę d z ie b y n ie p o tra f ił p o k o n ać .

" ’ ' ' ’ ■ l ’ ■' * ■ —  A ... a ... c z y w u jc io p ró b o w a ł ju ż k ie d y

w ło ży ć sp o w ro te m  w y c iśn ię tą p a s tę d o z ę b ó w .
n ie z ad o - p rz e z P o lsk ie R a d jo s łu ch o w isk o p rz e zn a c z o n e  |

L S Z C Z ę Ś li- d la s ta rszy c h  d z ie c i sz k o ln y c h p . t . „ N o c n a w y - v
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K ie d y  ra n n e  w sta ją  z o rz e , 

lo b ie  c a ły św ia t w  p o k o rz e , 
P a n n o  św ię ta , c z ęść  o d d a je , 
M a tk ą  sw o ją  C ię  u z n a je .

L e d w ie o c z y  p rz e trze ć  z d o ła m  
W n e t d o  M a r  j i se rc e m  w o ła m .  

D o  N ie j m o ją  m y ś l p o d n o sz ę  
I o  p o m o c b a rd z o  p ro szę .

I u d z ie la sz  m i p o m o c y  
K a ż d e j c h w ili d n ia i n o c y .  
Z w łaszc z a  w  b ie d z ie i p o trze b ie ,  

Ja k ż e  w ię c  n ie  k o c h a ć  C ie b ie ?

Z a w sz e M a tk ą  m i ła sk a w ą  

G d y  p rz y c h o d z ę z ja k ą  sp ra w ą  

Z a w sz e  se rc e  T w e  w sp ó łcz u je  
I p o c ie sz a i ra tu je !

S e rce  c z c ić  C ię  n ie  p rz e s ta n ie :  
M a tk o , p ó k i ż y c ia  s ta n ie . 

Z a w sz e k o c h a ć  b ę d ę C ie b ie ,  
T u  n a  z ie m i —  p o te m  w  n ie b ie .

p ra w a " . A u to r D r F . S te fa n w s łu c h o w isk u  

te rn o d tw arz a c iek a w ą p rz y g o d ę M ik o ła ja K o ­

p e rn ik a z jeg o la t d z iec ię cy c h . K o p e rn ik ju ż  

ja k o  k ilk u le tn i c h ło p ie c o k a zy w a ł sp e c ja ln e z a ­

in te re so w an ie  a s tro n o m ją . I o to  p e w n e j n o c y  w  

ta jem n ic y  p rz ed  ro d z ic a m i w y b ra ł s ię n a  sz c zy t  

ra tu sz o w e j w ież y  w  T o ru n iu , a b y  z b liż y ć s ię k u  

ig w ia z d o m  i m ó c je sw o b o d n ie o b se rw o w a ć . —  

Ja k ie z a k o ń c z e n ia m ia ła ta jem n icz a w y p ra w a  

p rz y sz łe g o g e n ju sz a , k tó ry , .w s trz y m a ł s ło ń c e  

i w z ru sz y ł z iem ię" d o w ied z ą s ię m ło d z i ra d io ­

s łu c h a cz e  z a u d y c ji.

K R Ó L JA N H I N A W E SE L U . 

(Słachow isko dla dzieci).

W  sobotę dnia 15 latego o godz. 16.15 pow ­

tó rz o n e b ę d iza e w  P o lsk ie m  R ad jo je d n o z u -  

d a tn ie jsz y c h s łu ch o w isk d la d z ie c i p ió ra w y ­

tra w n e j p isa rk i ra d jo w e j, M a rji D y n o w sk ie j. —  

S łu c h o w isk o to p rz e n o s i n a s w  c z asy p a n o w a ­

n ia Ja n a I II , k tó ry p o p u la rn o ść sw o ją z a w ­

d z ięc za ł n ie ty łk o g e n ju szo w i w o je n n em u , a le  

ró w n ież z a le to m  sw o jeg o c h a ra k te ru . Z w ła sz ­

c za  p o p u la rn y  b y ł w śró d  lu d u , d o  k tó re g o z b li­

ż a ł s ię c z ęs to i c h ę tn ie . Z n a n y je s t n p . fa k t  

o b e cn o śc i K ró la Ja n a  n a w e se lu k o w a la w  Ja ­

w o ro w i  a . T e n w ła śn ie e p iz o d a u to rk a s łu c h o ­

w iska odtw orzyła żyw o i b a rw n ie . S łu c h o w i­

sko ilustruje m uzyka kom pozycji W ładysław a  

M acury.

M a rac ję

:—  C h ło p cy , p o w ie d z c ie m i, c z e g o n ie b y ło  

p rz ed  p ię ćd z ie s ięc iu la ty ?

—  S a m o lo tó w , sa m o ch o d ó w , te leg ra fu ,  

św ia tła e le k try cz n e g o , ra d ja ...

—  M a k s iu , m o że ty w ie sz , c ze g o je sz cz e  

b y ło ?

—  M n ie i m o je g o m ło d sze g o b ra c isz k a , p a -  

n a u cz y c ie lu !

n ie

nie

W stydzi się

D lac ze g o w iep rz n o s i z a w sz e łe b n a d ó ł  

sp u sz c z o n y ?

—  D z iw n e p y ta n ie ! P rz ec ież je s t m u  w sty d , 

je s t św in ią .ż e

R ozum ow anie dziecka

—  T a tu s iu , c z y to p raw d a , ż e c z ło w ie k  

p o w s ta ł z p ro c h u ?

—  R o z u m n ie s ię , m o je d z ie c k o .

—  W tak im  raz ie m u rzy n i p o w s ta li chyba  

p y łu w ęg lo w eg o .z

M ądra odpow iedź

—  C ze m u r tę ć p o d n o s i sa ę w g ó rę , gdy  

w ło ż y sz te rm o m e tr w  g o rąc ą  w o d ę ?

—  P e w n ie je j tam  n a  d o le z a c iep ło , paa& e 

profesorze.

e m iK a n sK a  

in lii


